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PREnUMERATA 
w MrEJSCU : 

rocznie. . . • es.:ł kop. -
pÓłrocznie. • • n. l koo. 50 

I 
kwartalnie. . n. - KOp . 7:; 

CE'na pojedyńC''I'6g'O numeru 

kop. 7
1
/,. I Z PltZESY.l:.KĄ: 

rocznie ., rs. -ł 'kOD. -40 
półrocznie • . rB. 2 1<00. ZłI 
kwarulul... . . rs I kop. 10 

II II 

Wychodzi w każdą 

I I 

OGLOSZE1UA. 
za l razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub zn jego miejsce. 

za 2-6 razowe po k. 4 za wiersz. 

za 7-10 razowe po k. 3 Za wiersz. 

Cena ogłoszeń na l-ej stronie 
podwójna. 

Reklamy I zagraniczne oglosz. 
po 10 kop. za wiersz petitu, 

II 

II II 

Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 
--------------------------.-----------
Biuro.Bedakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do­
mu p. M!chelsona <)bok .Ma~istratU.-Ogło.'zenia przyjmu­
ją: obledwie Irsięl!arnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i a!!'entura "Rajchman i Frendler" 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i (lbie księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarki-próoz tego: 

'v Częstochowie W Komornicki w Łasku W, Grass. 
w Będzinie •. Janiszews ki Stan. w Łodzi "Tymieniecki Kazimiera 
w Brzezinach • KrzelL1ieniewski J. {DZiemi8noWlcl 
w Dąbrowie " T'lmaSZeWRki J, w Radomsku" Myśliński Feliks 

w vV urilzawie. w Sosnowcu • Jermułowicl. w Rawie • H. Grabowski. 

t· • • • • • :: ~ R~~!~~~~Rg~~~~~ów ~IIII 
Z Miasta i Okolic. Fatalne wypadki. 

W jednym dniu l2-ym b. m. 
dwóoh młodych i silnych ludzi, 

-- dzięki własnej nieostrożnośoi, po-

~ &. 
}.; J1lJLIJ Al A rUCIS! ~II 

_ Nadesłane. Szanowuy nieśli ciężkie kalectwo przy ko­
Redaktorze! Jeżeli myślisz, że loi pod Rokicinami. Jeden z nich 
dobra twoja rada, że troskliwość l'ekl'ut, Stanisław Nowllkowsk, 
pana prezydenta o dobro mias- lat 21, zdążający do Piotrkowa 
ta, że urzędnik pilnujący pOI'Zą- ~o popisu, będą" pijanym, zbli­
dku w jatkach pomogą nam na zył Się ~anadto do ,nadchodzą­
to, byśmy mieli mięso dobre I cego pOCiągU, tak, ze. k?ło ur­
po 12 kop" a mogli, jeśli nas wało ~u stop_ę· .Przy~lezlOnemu 
nie stać na lepsze, bl'llć mięso po do szpitalu ,S-eJ TrÓJCy arnpn-
10 kop.-mylisz się bardzo. Oto towuno .gol;n. 

II 
~ "VV Częs-tocho"'W"ie~ S' II ·e z powodu przychylnego kursu rubla zuacznie obnizył ceny: ~. 

II 
~J-f ' . Koniaków, Likierów, Wina s7.ampański~go, Wódek zagra- ~~.II 
_ n1e~nych, Por!erll i Pi":a Angielskiego, oraz świezo otrzymanych c. 

Dehk.atesów I w~zystklch Towarów kolonijalnych, II Wina nie­
musuJące znaczDle stosunkowo polepslył z czem się poleca na 

dowód. Idąc za radą twoją, po- ~I'ugl Jozef B~lcllrek, lat 20, 
słalam służącą do jatki zapo- wSladtszy na ~ocląg. towarowy, 
wiedziawszy jej, by przyniosta zeskocz~~ w bIegu l wp~dł pod 
mięsa po kop. lu. Dziewczyna kota pOCIągU,. k~óry obolął mu 
poszła do jatki Szai Jukubowi- nogę w ko!an~e l zgruchotat u­
Cza. Tu dano jej mięw po kop, ~o, PrzYIVI~zlonemu ~ .rozpacz-
11. Wychodząc dopiel'o spostrze- hw!m stam~ do IDleJscOw?go 
gła urzędnika i zWI'ólliłt\ się szpItala, udzlel~~o natychmIast 
do niego o pomoc. Jakoż pl'Zy pomocy lekarskieJ. 

~ nadchodzące Swięta Bożego .Narodzenia. C-

I j;' Wył,,,,, Skl,d K,,;aków k,,",j,y,' ;: II 
II ~ 1irmy !:ez~f-J~~~!!~~a~zo~~LGO[llaCn ~ II 
II -- CYGARA HAWAńSKIE. -- ··\1 

IPozor 
z kuchnia lub przedpokojem 

zaraz do wYDaj~tlia. Wiadomość w Re­

dakeyi w Tygodnia" w domu Michelso-

na obok magistratu. (6-4) 

Od A~ministraoJi "TJ~odnia" 
Z powodu kończące­

go się kwa,·tału, uprzej­
mIe prosimy sz. p,·enu­
melrat01'ów o wczesne 
nadesłanie przedpłaty 
na kWflrtal następny i 
uregulowanie rachun­
ków za czas ubiegły. 

(Jena prenumeraty i o­
głoszeń zwykłych-wska­
zana w na~łó\yku "Tygodnia". 
Ogłt?seenie całoroczne, 

Da 4 wIerszach druku petitowe­
fZo rs. 5; na 8 wierszach rs. 
10. 

Wypłata za wylosowane 
Jisty zastawne T. K. Z-go 

i za ubiegłe kupony. 

Celem udogodnienia posillda­
czom wylosowanych listów za­
stawnych i ubiegłych od nich ku­
ponów wymiany tako~,ych na 
gotowiznę, wyższe wladze towa­
rzystwa upoważniły wszyl:ltkie 
dyrekcyje szczegółuwe do rea­
lincyj powyżf!.zych wIllorów. 

(4-1) ~~~ 

inwertencyi jego, rzeźnik ZWI'Ó- - Ok,ropny wypadek 
<lit nieprawnie pobl'ane kop. 5 zdal'zył Slf; w, d. 16 b. ID. W 

(za 5 fun.) Na drugi dzień duno domu. dora ~ltksmana. Państwo 
Począwezy przeto od dnia 2 jej znÓw mięso po kop. 11; na G. ml~ezkaHcy. tam wyszli z 

(H) listopada 1'. b., w miarę wspomnienie jednak nadzorcy, dom~. I PO? oP.lek.1ł niu,ńki zo­
znajdującej się w kasa oh dyrek- oddano po 10 kop. Na trzeci stawIł! dwoJo dZIeCI. DZlewczy­
cyi gotowizny, uskuteczniane bę- jednE'k i czwarty dzień powie- na wyszła wkrótoe w drug'ł 
dą w ka~dym czasie, z wyjąt- dziano jej, że mięsa niema i po- stronę, zamknąwszy dzieci na. 
kiem dni pomiędzy 19 kwietnia mimo nalegań nie wydano jej klucz: Czteroletni chłopczyk zbli­
(1 maju) a 1 (13) maja włąoznie, już ani po 10 I an; nl\wet po 11 :1;y.ł Sl~ do .pieca i ohciał poba­
oruz 22 października (3 listopa- kop. Wobec tego, zmuszona jes- \~IĆ S)j~ og~lem. S~kienka zajęła 
da) a 1 (13) listopada włącznie, tern dziś brać mięso po kop. 12 SIę na. D1~. .Dzleoko zaozęto 
wypłaty tak za wylosowane li- choć dla kasy moj ej różnica 2 k:zyczyc; ~Ikt Jednak z sąsiadów 
sty zastawne, jak i za ubiegłe kop. na kilku funtach mięsa sta- Ole mógl s~ę z powodu zamknię­
kupony. nowi dość uciążli\yą zwyżkę. t:fch dl'ZWl dostać do mieszka-

Za wylo~owane listy Z-WDtl Prosimy cię p. Redaktorze, za. n!u. Gdy słu:tą~a wróciła nare8Z­
Vi' ciągnieniu kwietniowem wy. równo juk i p. Prezydenta o ra- c~e zastał~ dZl.ecko w płomie­
płata rozpocząć się może dopie- dę, co w takim razie robić nam mac.h. W Jednej chwili wrzuci-
1'0 w dniu 10 (22) czerwca; za wypada. Z szacunkiem. ła Je do stągw.i zimnej wody, 
wylosowane zaś w ciągnieniu J G zkąd wydobyła JUż martwe, na-
paździ,ernikowem w dniu 10 (22) . . pół ~węglone . c~ałko. ~stro~nie 
grudnIa ka~dego roku; w tych- - (Odp. Redakcyi). Szanowna matkI! ... ostrozme z dZiatwą! 
ż~ sum~ch. tel'minach odbywać Pani jest w porządku; zro- - Na drugich i oetatecz­
I!uę. będZIe 1 wypłata _za kupony biła wszystko, co zrobić była n:ych spl'zed,ażach publioznych 
ubIegłe, po putrąoemu podatku powinna, a że usiłowania jej nie dobl' ZIemskIch przez tutejszą 
nule~nego dla skarbu. O ilejed- z08tały pomyślnym uwieńczone dyrp.kcyję szczegółową To warzy­
nak też listy Z-wne lub kupon.y skutkiem. wina tu tych pań, st wa Kl'edyt. Zi:mskiego, sprze­
składane będą na zaspokoJeme które nie idą za jej przykładem. dano w tych dOlach następujące 
bieżących rat z dóbr stolwarzy- Brak solidarności i niedbal- ltlujątki: Polomi;ę w pow. będziń­
~zonych~ ~e.ali~owane być mogą 8two nasze, glly chodzi l) groszo- ~ki1D, naby~ pp. Robert Kriger 
I wczesnleJ tj. zaraz po otrzy- we o8zozędności, paraliżują dzia- I Kal'ol Lledkej R~bieszów w 
maniu willdómoMci o wylosowa- łalnośó naszą zawsze i wszędzie. pow. łaskim nabyła p. Aloiza' Sta­
nyQh listach Z.ych. Gdyby każda z pań upomniała wiska; Regnów, w pow. rawskim 

Zgłaezający się do kaa dyrek- się o ceny mięsa według taksy nab~ła p. Helena W olf. Wła-
cyj szczegółowyoh w celu 1'ealiza- i rzeźnicy przez parę dni nIe ściclelem Wólki Lipskiej, dla 
cyi, winni własnoręcznie na znaj- ~i~łi z~pełnie k?pujących, uetą- braku licytantów, zostało Towa.­
dujących się w tym celu w ka- P!~I~y D1ezawod~~e. Wobe.Q ener- rzystwo Kredytowe. 
sach szematach wypisać lit.ery i gil I. st?nowczos.cl W$Zy~tklCh pań _ - 'J.''Utej~za dyrekcy­
numera porządkiem aJfabetycz. mUSieliby k~p .. tulo\Vac. ,Mam'y Ja .szcze.g~"owa. T: K. Z-go 
uym składanych walorów, miej- izresztlł ~adzleJ~, ~e ,~azaleme \~ cIągu m16ćnąca pazdzlernika i 
sce swego zamieszkania, pod- szanown::J paD! ,zwrocl u\Vag~ ltstopllda r. b. wypłaciła na do­
pis swój tj. imię i nazwisko. władzy l, ~e pani !1awet u SZUI bra 5% ~oźyczek ser. V re. 48650, 

JakubowlCza będZie mogta ku- z której to Bumy do rąk właś-

Ipować mięso po 10 kop. Tylko cicieli rs. 39,200, do rąk zaś 
trochę cierpli wości... ,yiet'zycieli hypotecznyoh rs. 



TYDZIEN 

~~W;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ______ ~~47 9,450 .. Wogóle od c. znau rozpo- wydzi ł b b' ń a u u ~z lecze , gubernii, g06Z0Zj; do Toma.sza Hylak (2 listy) częC1_a przyznawaDIa pożyczek Kon"ud L k d"k L d . gramów ze • aSIa zlenm arzem -z on ynu I Z Prus; do Dawida J '\-
w hstllch zastawnyllh V sel'yi tegoż wydziału. Sekretarz urzędu kubo\"icza-z Łodzi; dn Smotryckiego świadczenia. 

wskazówkami do-

2 

do dnia 1 (UJ) listopada I'. b_ p-tu będzińskiego, Józef Barto- -2: Sandomierza; do Mordki Zicll'ler- = Minist.eryjum oświaty wyd .. -
za pośrednictwem dyrekcyi piotl" k t d • Hamb?rga. b) Otwarte: do Arena ł l .. 

k 

_ . 8Z~ Ul O .8ZJ:'lD referentem wy- V~chtDeJgera-z KiS7.yniew;\· do HORZ o po. eceDle do wszystkich kie-
owskleJ wypłacono tychże po· d at l b" G k ( .' k ' kó k' ł z~ u Vpo ICYJnego gu erOlI, rą.- c~J a mleJs i): do Jankh H~insteina r~wDl w sz.? początkowyoh, 

życzek na sumę rs. 3,615,500, cYJan .. ąbrowHki starpym po- -z Łodzi; do Abrallla Orbachll-z W3- azeby zwróclh baczniejszą u­
z czef!o do rąk właścicieli 1'8. mo.cmkIem. referenta tegoż wy- go~~ P~H~ltoWego; do Nikity Nikitanka W/.laę na naukę k r f'" 
1,794,000; do rąk wierzycieli d I P M (mleJ8kl); do M. Frenkla-z Włocła\'\"- .'" '. . a Igra II I pO-'.) O zla u, IOtl" etelski młodszym ka; do ?tlozerskiego i Zelmana-z Ło- wlększyh lIczbę Je

i 
godzin w'y-

rl1. 1.710,80 ; złożono zać do de- 'k' f d kt d h J pomom lem re erenta teO'oż wy- r.i; do A. Suchaczewskiego-z wago- . a owy" • 
pozy tu rs. 107,700. działu. ~ nu pocztowego; do Jana Gliksmana-z . . W sferach miarodajnyoh pod-
__ J t,..te~i""'ym "'ąd_~"e Iwangrodn. Nadto, niedoręczono 3 pa- Dles ok' .. ...- .... ~..... óJI",,, laT d Erl k d k d . I no. westYJę ZmDle)8Zenią, 

okr".,aowym pomocnikiem sek"e- - Lwa,groU/y. mund Jur- cze po opas Ił o Kaczki - z War- d k y • iwwski b kas 'e . t 8~awy i no Ludwika RataI. Oprócz tego Je n~8t l monetamej. Doświad-
tarza w wydzl'ale cywl'lnym, ml'a- ,. YJ l' pOWla owy w --'- -l l ' czenle k t b 

B 
. h' L d me ~ ~no Istu do Majera w War- prze -ona o, że o owi"zu-

nowano p. SttJana Holewińskieao. krzezmac I u wik Grabow- s.zawle, I Pas?;kowskiego do Łodzi, oraz jący podział nil ruble srebrne 
Sę.dziego śledczego pow •. będzfó- s -i b. l~k!ll'z p-tu będzińskiego hstu otwartego bez adresu. i kopiejki, nic odpowiad~ potrze-
eklego, p. Bo!!dano,va, mlanow n - otrzymalI znak za 40-letni'ł nie- bo d b b' _" ~ k . l b . ~ ro n.ego o legu, szcze!!ół-
no towarzyszem prokuratora są- s aZlte ną służ ę· d" -W 

DleJ na WSI, g zle pIeniędzy ma-

du okręgowego kieleckiego. Do - JJo szkol-y gÓł'ni- iadomości Bież~ca. to, i naraŻIł ludzi na straty przy 
czasowego pełnienia ob :l\viązków czej w Dąbrowie z pośród 60 I"Ozp!ataoh, do ozego się też przy-
ięd:tiego śledczego w Będzinie, wychowańców, większość wstą- czynlfl brak monet odpowiadają-
"'ydelegowano kandydata do po- piła z wykształoeniem odpo. - Sosnowiec. (Czytamy w Ku- ?yehl wartośoi 1/2 kop., 11/4 kop. 
sad sądowych, p. Adama Stani- wiudającem programom dwukla- ryjerze Codzien: "Wiadomość o l 2/2 kop. Projektują wię6 
sl'awskiego, który już objął swe sowych szkół miejskich; uozniów kopalni węgla w Ł'ołgi~zy w któ- zaprowadzeniejeuaostki monetar-
obowiązki. którzy ukońozyli 4 lub 6 klas rej wymieniłem p. Maci~ia Sta- nej wartości 1/2 rubla lub 1/ 

_ VsUowanie krad~ie- gimnazyjaluyoh jest zaledwie chelskiego jałto "łaścioiel '} wy~ I'~~la, albo pnywrócenie daw~ 
ży. Do mieszkania pp. K. w kilku. m~ga spro.sto.wania. Pospi~szam nIejszych rubli asygnacyjnych. 
Brzezinach postanowili się do- _ Ostateczna decy=y- \~lęC ~admleulć, że współwłaści- = W ostatnich czasach, jak do­
stać złodzieje, by zabrać depo- ja w kwestyi budowy dworlla clelaml trzech obwodów na Ła- noszą "Peterb. wiodomostill, do' 
zyto we pieniądze złożone u p. K. centralnego w Koluszkaoh kon- gilizy: Aleksander, Kazimiel'z i władz; odnośnych WIliesiono kil­
~anewrowali oni tak zręcz- oentrującego biura wszystkich Antoni, oprócz p. Mącieja Sta- Im podllń różnych ziemstw po­
~lJe, że wyjęli podwójne okno trzeoh kolei, łączących się na chl:llskiego, są ieszcze sukcesol'o- łudDlow~ - wschodlliej Rosyi 
l pozestawiali już część doniczek tej stacyi, t. j. warsza"sko- ~ie Zendla 2migl'oda p. Woj- o ~rzelst~ozenie ist.niejących 
stojącyoh na oknie w sypialni wiedeńskiej, iWllngrodzko- dą- cleoh Zawadzki i Hipolit Ma- proglmnazYJów w szkoły o<Yólnie 
pp_ K. -Pani domu , słyszllta bro wskiej i tódzkiej, o którem jeweki. kształoące, z oharakterem'" aO'ro­
wprawd2ie jakiś szmer i obu- wspominaliśmy w jednym z po- = Warszawa. Adolf Karmań- ~omicznym. Ziemstwa projektu­
dzila męża; ten przejrzał miesz- przednich numel'ów, nastąpi na ski~ rodak nasz, zamieszka!y Vi Ją n(lwy typ zaktadów nauko­
k?nie, lecz nie znda:lłszy w nim seSJi odbyć się majlł~ej w d. 22 Clncag?, gdzie posiada swój wła- w!ch •. o trzech klasach, odpo­
mkogo potożył si';l powtórnie. b. m. w lokalu zarządu kolei sny z~lerzyni~c, oświadczył-jak wludaJącyoh takimże klasom szkół 
Na swoje nieszczęście, złodzieje fabryczno-łódzkiej. Na obrady donOSI "KurYJel' warszawski",- ~iejskich, z kursem pięcioletnim 
chcąc zestawić ostatnią już, za- nad powyższym projektem dele- że w razie zawiązania się proje- l dwóch specyjalnie agronomicz­
wadznjącą im doniczkę, pocią- go wami są inżynierzy kolei wnr- ktowanego towarzystwa aklima- nych. CaCy kurs nauk w szko­
gnęli za sznurek od rolety, któ- suwsko-wiedeńskiej i i wangrodz- tyza~yjnel!~ w Warszawie, go- łach podobnYllh trwałby lat 8. 
ra spadając z hałasem roz ' ko-dąbrow8kiej. Koszt budowy tów Jest ofuHować pal'ę lwów i = Poczt y_ Do głównel!o zarzą· 
budził" ostatcomie śpiących. nowego d worca poniosą w rów- słonia i dostawić je swoim kosz- du. p.ocztowo - telegraficznego, 
Ze.rwali się i zawiadomili poli- nych częściach wymienione ko- tem do jedneao z portów euro- WDl~SI~U? propozycyję kółk~ 
cJJę, ale ... oozywiśoie zanim ta leje. pajskich. '" wybltDleJ~zych kapitalistów pe-
nadbiegła, złodzieje uciekli już __ fi? Łodzi powstaje n')- . = 'Ii Warszawie. Po zapozna. t~rsbursklllh, co do zorganizowa-
daleko. wa fll.brykll pończoch wszelkich UlU SIę Z metodą. d-N Kocha Dla służby specyjaloyoh listono­

gatunków. Zakłada ją przemysło- p~z~z. ~ekarza, delegata rad; szów, którzy dostarczaliby adre­
wieo tamtejszy p. M. B. kapitał mIejskIej dobroczynności publiez- santom do dOlnu listy pieni~żne. - Pogłoska. Z Sosnowca 

donoszą nam, jakoby v. KI'amsta 
powziął zamiar zamienić wszy­
stkie słToje przedsiębiol'stwa na 
towarzystwo akoyjne, w którem 
przyjęliby udział Herbst i Schei­
bler, a także Bloch. Waz na ta 
wi~domoś~ wymaga jednak po­
tWIerdzema. 

:- Samotrzask. W tych 
d?laoh d~ kantoru wymiany pie­
mędzy mleszozą.ceao się na sta­
cyi Sosnowieo, zakradł się w bia­
ł~ dzie~ złodziej i napoha wszy 
kleszeme srebrną monetą nie 
~ógł wydostać się z oszalowa­
Dla kasowego, gdyż drzwi za so­
bą zatrzasnął. W południe przy 
otwarciu drzwi złapano ptaszka 
w samotrzasku i oddano go IV 

ręce żandarmeryi. 

- ,Zmiany w ducl"o .. 
wie'lutwie. Ks. Jan Zm!lrzlik 
mianowany wikaryjuszem pa­
rdi Zagórze w pow. będzióskim, 
k,s. Szymon Skórczyński przenie­
sIony został d~ parafii Sie wierf.; 
ks. Zenon CwIlą.g - do parafii 
Nowo.radomska. Donoszą o tem 
"Gub. Wied." 

- Zmiany służbowe 
A;leksander Ratuld, lekarz p-t~ 
P!otrkows~iego, na własne :tąda. 
me, uwolDl.ony ZO?t~t od obowią­
zków,a na Jego mIejsce mianowa­
ny, radca kollegijalny, Karol Ko­
,,:alczewski, le karz p-tu olkus­
kIego. Bolesław Rychłowski, mia­
nowany pomocnikiem reforenta 

zakładowy wynosi rs. 50,000. nej, otwarty zostanie w W:ll'­
Maszyny obstalowane w AnO'lii szawie,-jak utrzymuje Kur. 
i Saksonii nadejdą. w tych dni~ch Codz."-specyjalny w ty~ celu 
i zaraz będą ustawione, tak, :te z~k.łnd, k.tóry nlljprawdopodob­
z początkiem grudnia fabryka Dl eJ pomle8zczony będzie w szpi­
bęJzie w ruch puszczoną. talu zap asowym za roaatkami 
_ Gimnaz~)jum~eńskie wols~icm~. _ Jakkolwiek "'prowa­

IV Łodzi. Jeden z większych dzeDJe tej JDstytuoyi będzie bar­
przemysłowców tamtejszych zobo- dzo kosztowne, l'ada dobroczyn­
wiązał się jak wiadomo 'unieść na. ~niema, iż przy niewielkim 
wlaB'Jym kosztem gmach dla z Jej strony zasiłku zakład dla 
gimnazyjum żeńskiego. BudQlva suchotników utrzymać się może 
tego gmachu będzie rozpoozęta z pobierania.. opłat o~ chorycb. 
IV roku przyszłym; w tych dniach S.zozegóły tej kwestYl, wobec jej 
zaś rozstrzygnie si~ k westyja pllnośoi i. ważności, roztrząsane 
wyboru miejtlca. będ.ą. na Jednem z najbliższych 

_ Koniczyna jest w tym pOSiedzeń rady. 
roku bal'dzo poszukiwaną przez = Do dra Kocha wydele<Yował 
handlujących paszą. Do Łodzi "Kuryjer W ursz." pewno~o le­
naj więcej dostarczają jej wło- kaua-speoyjalistę w chor~bach 
śeianie z okolic Łasku i Zduń- piersiowych, celem zasiąO'nięcia 
skiej-Woli. bliższych informacyj o m~todzie 

_ 'J.lealramatorskł dwu- leozenia suchot, wynalezionej 
krotnie zapowiadany przez nas przez słynuego bakteryjolo<Ya 
od będzio się w sobotę d. 22 b. m. berlińskiego. ." 

= Ministeryjum oświaty, jak do­
noszą "Nowosti", zamiel'za za­
~ądać od dyrektorów gimnazy­
J~w klas~oznych uwag ich, ja­
kIe 1;>rak! dały się zauważyć w 
obOWIązujących obecnie nowych 
programach )ęzyk:ów 8tarożyt­
nlch przy loh wykładzie. Mi­
n~steryju.m zamierza jeszcze w 
CIągu b16żącego roku szkolneO'o 
przedsięwziąć niektóre środki 
zmierzające do pogodzenia teo~ 
retycznych zasad nowych pro-

- Listy niedoręczone adre­
sa ntom z. powodu mylnych adresów 
~) za7ll1,;,!tęte, do CywińskieJ, Michała 
K.owals!mgo (2 listy) Józefa Rajehma­
na, Benjamina Szmulcwicza i Czesła­
wa Łukaszewskiego (3 listy)-z War­
szawy; do. Teresy Goldman, z Szyld ber­
gai Antomego Łaczewskiego-ze Zgie­
rza; ?O Jana Jankiewicza-z Kijowa; 
do WIlhelma Szotcena - :li Wiednia' 
do Antoniego Zawalczyka i Stanisław~ 
HUduickiego - z wagonu pooztowego' 
do. Sergijusza Kopilina (2listy)-z Ło~ 
dZlj do Michała Kowalskiego-z Czę­
stoohowy; do Józefa Zontafa-z Byd-

Przemysł i Handel. 

<O> Wystawa Środkowo-Azyja­
tycka ~ Moskwie. Przy znacznyln 
1'0 z WOJu przemysłu i handlu ja­
ki w ostatnich lata oh, SZ6z~aól­
niej po otwarciu droai :laku­
pijs~iej • . ~aje się zau;'ażyć W 

posl~dło~C1.ao~ środkowo-Azyja­
tyeklch 1 JukI dowodnie zazna­
ozyl się na. ostatniej wystawie 
w TaszkenCIe, szozególnej wagi 
nabiera otwierająca się wkrót­
ce w Moskwie wystawa Środ. 
kowo-Azyjatycka. 

Dając z jednej strony moz­
noś~ obznajDli~nia się, z produk­
tamI 8u.l·owe~1 Azyi Srodkowej, 
wskaZUje na zródła wielu z tyen 
produktów, sprowadzanyoh do­
tychczas na mniej dogodnych 
w.a~·unkach z zagranicy; z dru­
gIeJ 8trony otwiera obszerne i 
dogodne pole zbytu dla naszyoh 
wyrobó~v. Ułatwione ju:t nieco 
W3l"Uokl komunikaoyjne i kredy­
towe zaohęcić p()"inny naszych 
pl:zemJ:słowc6w i kupoów do za­
WlązaOIa stosunków z tamtemi 
stl'onami, ku czemu wzmianko­
wana wystawa daje doskonałlł 
sposobność. 
Wymieni~my tutaj główniej­

sze 'przedmIOty, które wedłu(J" 
programu wystawy Środkowo': 
Azyjatyekiej mogą być na niej 
przedst~wione: Wyroby tkaokie, 
narzędZIa, aparaty, P()wozy, for-



J\! 47 

tepinny, naczynia metalowe, wy­
roby nożownioze, tkaniny dru­
ciane, lampy, drobne wyroby 
metalowl', wyroby platerowane, 
skóry, pa"y do maszyn, wyroby 
skórzane, rymarekie i galante. 
ryjne, wyroby rogQwc, szczot­
karsk' G, papierniotwo, mat ery­
jały aptc;ozne, kosmetyki, per­
fumeryje, aparaty chirurgiozne 
i środki opatrunkowe, szelki,pod­
wiązki, taśmy gumowe, obuwie, 
kapelustle, wachlarze, rękawicz. 
ki i t. d. 

Z dziedziny rolnictwa: nasio­
na roślin pastewnych, traw, Wll­

rzyw, kwiatów i t. p. chmiel, 
modele uli, narzędzia rolnicze 
i }Jtlzozelarskie ulepszonej kon­
etruk"yi. 

Komisy ja do spraw organizu­
jącej ~ię wystawy Srodkowo-Azy­
jatyckiej w Moskwie składa się 
z następujących uproszonych do 

tego osób: 
Przewodn. dziekan Jerzy 

Aleksandrowicz, dyrektor muze­
um; Adolf Kossowski, sekretarz 
muzeum; d·r An. Sempoło\\ ski, 
kierownik warsz. stacyi oceny 
nasion; Tadeusz Zaleski, zarzą­
dZlljący stałą wylltawą prób i 
,norów w ","'arszawie. 

Po wszelkie wskazówki, pro· 
gramy i deklaraoyje, których ter­
min składania upływa z d. 10 
grudniu r. b. zgłaszać się nale· 
ży do kanoelaryi muzeum przem, 
i roJn. (Krak. Przed. 66) co­
dziennie od 10 rano do ~ i od 
6 do 8 wiec." w niedzielę zaś 
i święt~ od g. 10 do 1 pp. 

...... Komitet Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, wobeo zbliżającej się 
wystawy nasion, zbóż, traw i 
wtlzelkich rodin gospodarskicb, 
nawozów pomocniczycb, produk­
tów nabiałowych, oraz produk­
tów przemysłu fabryczno- rolne­
go i gospodarstwa domowego 
wiejskiego, której otwarcie w 
muzeum mu nastąpić w połowie 
m·ca lutego r. prz., przypomina 
niniej8zem wszystkim ewentual­
nym wystawcom, pragnącym 

przyjąć udział w tej wysta wie, 
iż czas do skład,mia deklaracyj, 
zaczyna się poc.zynając od m-oll 
grudnia r. b. Ze miejsca na tę 
wystawę oddawane będą przez 
zarząd muzeum wysta wcom bez­
płatnie; że wystawa trwać bę· 
dzie przez dni 15.e; że wszel­
kie okazy na wystawie przed­
stawione, będą kwalifikowane do 
odpowiednich nagród. Dalej, że 
okazy oznaczone nujwyższemi na­
grodami po ukońozeniu wys,tawy 
przesłane bętlą na wystawę Srod­
kowo-Azyjatycką do Moskwy i 
w końcu, że na wystawę przyj­
mowane będ'ł okazy nietylko 
gospodarstwa wiejskiego i go· 
spodarstwa domowego wiejskie­
go, ale i okazy przemysłu fa­
bryczno- rolnego, jak cukrowni, 
gorzelni, dystylarni, browarów 
młynów parowych i wodnycb, 
fabryk tytuniu i t. p. 

Zaznaczyć wypada, iż okazy 
nasion wszelkioh zbóż i U'aw 
polowych, ogrodowycb i leśnych, 
przeznaczone do konkursu, win­
ny być przedtem poddane bada­
niu stacyi oceny nasion, a w ta­
kim razie nasiona te winny być 
przesłane do stacyi oceny na' 
sion (Muzeum przemysłu i Rol-
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nictwa-Krakowskie Przedmieś· 
cie 66) najpóźniej do dnia 25 
stycznia 1891 r., a o ile to bę­
dzie moiliwflm poddane i rozbio­
rowi chemicznemu, W I'eszcio za­
znacza się, iż podczt1s trwunia 
wystawy funkcyjonownć b~dzie w 
kancelaryj muzeum, biOl'o pośre­
dnictIn sprzedaży i kupna wszel­
kich okazów, któryoh próby znaj­
t10wać się będ., na wystawie. 

LO> Zwi~kszai~cy si~ z dniem 
każdym przywóz piwa monachij­
skiego i pilzeńskiego do War­
szawy' skłQnił przedsiębierców 
bawarskich, j~k donosi "Kury­
jer warszawski", do projektu 
założenia w W lll'szawie browa­
ru, kt6ry wyrabiałby piwo w 
LuptJłności podobne do monuohij­
skiel!o. W tym celu przybyły 
do 'Val'BZawy agent bawarski, 
p. Schonmann, projektuje zało­
żenie browaru akcyjnegQ z400,000 
rs. kapitału, podzielonego na 400 
akcyj, któryoh połowę zakupią 
przedsiębierllY zagraniozni. J e­
den z warszawskioh przemy­
słowców opracowywuje już po­
dobno projekt wzmiankowanego 
towarzystwa. 

LO> Taryfy. Ostateczne ulltosun­
kowanie t~ryf dl1\ przewozu wy­
robów bawełnianych i wełnia­
nych-pisze "Kraj" -pra wdopo­
uobnie będzie postanowione w 
sposób następujący: wyroby prze­
wo~one w kierunku dośrodkowym, 
to jest, jak w danym l'azie, z o­
kręgu łódzkiego na wschód, bę­
dą opłacone po l/U kop. od pu­
da i wiorsty, zaś W kierunku 
odśl'odkowym, to jest np. od o­
k r\lgu moskiewskiego do Królest­
wa, po l/a 6 kop., to jest o 11/, 
razy tanieJ. Pewne wyj'łtki OU 
tej zasady stanowić mają taryfy 
od ważnych stacyj handlowych 
na drogach południowo-zachod­
nich, jako to: Odesy, Kijowa, a 
może i Berdyczowa, do których 
to stacyj koszty pr.zewozu z Ło­
dzi i Moskwy będą zl'ównane. 

LO> Cła. "Swiet" donosi, że pra­
ce nad I'ewizyją taryfy oelnej 
będą ukońcwne w zimie. W 8Zy­
stkie materyjały zebrane przez 
komisyję taryfową, po oprą co­
waniu ich i klasyfikacyi, będą 
wydrukowane, w ociu rozpo­
wszechnienia ich wśród osób za­
interesowanych w sprawie usta­
nowienia odpowiednich taryf nor­
malnych. 

<O> "Gornozawodskij listok" • do­
nosi, ~e zapasy węgla w niektó­
rych kopalniach okręgu juzow. 
skiego, przybrały obecnie ogrom-
no wymiary. Ruah jest ol-
brzymi, tak w kopalniach, 
jak również na stacyjacb, zkąd 
węgiel bywa wysyłany; ceny 
zaś węgla są nizkie a zapotrze­
bowania nader słabe-skutkiem 
ozego niektóre kopalnie sprowa­
dzają roboty do minimum, nie­
któl'e zaś znaczni ejsze firmy, zu­
pełnie zaprzestały robót. Płac!, 
I'obotników w tym roku jest 
bardzo nizka. 

LO> "Borsen Courier", donosi, że 
pod kierownictwem belgijskiego 
iużyniel'll Coppe, zawiązała się 
spótlm klIpitalistów ruskich i 
belgijskich w celu eksploatacyi 
pokład6w węgla kamiennego w 
Rosyi południowej. Pomimo znacz-

nego zapotrzebowania, produkoy­
ja krajowa nie doszła do należy­
tych wymiarów, gdy t wpły,,'~ 
nu nią bardzo uje1lJnie brak 
przedsięhierczoś ci i niezbędnyoh 
kapitałó IV oral!: wiele innych 
okoliozności, tak, że pomimo wy­
sokiego cłn, węgiel zagrani<lzny 
ciąglo jeszcze bylva pl'zylVo~ony 
za wielemilijonów rubli. Wzmiun­
kowane towlIl'zystwo mB doto~yó 
wszelkich starań, aby krajową 
prouukcyję postawić na odpo­
wiedniej stopie. 

<o" "Grazdanin" donos;, że IV 

Paryżu, organizujtl się spótkll, 
mająca na celu otwiel'anie w 
różnych miastach Francyi specy­
jalnJoh magazynów bandlowych 
i ikładów towarów ruskich. 

CO'> "Odeskij wiestnik" uonosi, 
że komillyja, I'ozpatrująca projekt 
reformy nowych taryf celnych, 
uznała, jż maszyny rolnicze mo­
gą w doatatecznej ilości być 
przygotowywane w Rosyi, Ol'az, 
że dla południa Rosyi wystlll'cza 
węgiel ruski. 

000 W tych dniach mail odbyć 
się w Berlinie obrady zjednoczo­
nych właścicieli niemieckich pl'Zę­
dzalń wełny czesankowej. Głów­
nym celem tyoh obrad ma być 
radykalne ograniczenie wymiarów 
prodnkcyi. Poprzednie usiłowa­
nia w tym kierunku do tej po· 
ry nie <loszły do skutku; ,yobec 
jednak niopomyślnego położenia 
przędzalnictwa wełny czesanko­
wej IV ogóle, spodziewać się moż' 
na, iż wszyscy zebrani zgodzą 
się na projektuwane ogranicze­
nie. 

<O> "Birżewyja wiedomosti" do­
noszą, że kwcstyja unol'mowania 
fabrykacyi rafinady blizką jest 
roztrzygnięcia. Prezes kijowskie­
go syndykatu cukrowników, hl'. 
B. Bobrzyńskij, zaprosił przedsta­
wicieli wszystkich fabryk rufina­
dy \Y Rosyi do wzięoi~ ndziatu 
w zjeździe rafinerów, któI'ego 
prace ,-ozpoczęły się " uniu 13 
b. m. 

..".1 Kredyt. "Peterb. wiedomos­
ti" donoszą, że zasady kredytu 
dla fabrykantów wyrobów żelaz­
nych 8'ł już opracowane szcze­
gółowo; wniosek odpowiedniej 
ustawy wniesiony będzie do za· 
twierdzenia rady państwa. 

<O> Przywóz wełny. W ministe­
I'yjum spraw "ewnętt'znych roz­
patrywana jest obecnie kwestyja 
zupełnego zakazu dowozu d o 
Rosyi wełny i ~ułgllnów sukien­
nych, jeżeli nie będą poddawane 
najśoiślejszej dezinfekcyi, ponie­
waż wykryto, że przedmioty te 
przyczyniają się do rozpowszch. 
nienia chol'ób zaraźliwych. 

<O> Na ostatnim zjeździe prze­
m ysłowców żelaznych uznano za 
rzecz konieczną zaprowadzić w 
tym przemyśle system warunków, 
ułatwiających tani kredyt i usu­
wający wiele przeszkód do roz­
woja interesu. Ułożony \V tym 
duchu projekt prawa wniesiony 
już jeet do decyzyi rady pań­
~twa. 

<o" Według "Nowago Wremi," 
zawiązane \y Hollllndyi towcu'zy­
śtwo do spółki z kapitalistami 
ruskimi, stara się o monopol ta­
baczny w Rosyi na lat 10. "Od-
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dawna,jak dodaje "Nowoje Wre­
mia", geszefciarze na rachunek: 
pnńst\V~ nie występowali do mi­
nisteryj um ska l-bu z podobnemi 
po daniami." 

<O> Pieni~dze. Minieteryjum 8kar­
bu jak donosi "Grużdanin", ze­
zwoliło znów na sprzedaż poży­
czek: premiowych na raty. .Nie­
które banki i domy bankierskie 
w Petersburgu prowadzą w dal­
szy~ ciągu opel'acyje premiów­
kamI. 

LO> "Grażdanin" donosi, że przy 
głównym zarządzie artyleryi u­
tworzono komisyję, która ma ZI1-

hć się kwestyją zużytkowania 
płynnych odpadków, otrzymywa­
nych przy fabryktlcyi oukru, d() 
wyroł:u saletry. 

O;;;; Inżynier-technolog Stromfeld 
wynalazt nowy sposób wypra­
wiani~ skóry bez pomooy garbo­
\vania. W tych dniach poda on 
prośbę o wydanie mu dziesięoio­
letniego pl'Zywileju na teo wy­
nalazek. 

CO'> Dnia 6·go b. m. w depar­
tamencie cywilnym senatu roz­
patl'ywaną była głośna od lat 
14· tu ciągnąca się, spruwa 6 mi­
lijonowy mujątek książąt Wiśnio­
wieckich, między hr.1Włodzimie­
rzem BI'Clel-Platerem i kupcem 
kijowskim Tolli_ Senat odrzucit 
skargę kllsacyjnlł hl'. Platera; 
Wiśniowiec zutem przechodzi, 
ostatecznie do rąk Tollego. 

LO> W Lublinie ma być wkrót­
ce założoną fabryka drożdży pro­
Bowanych. 

LO> Dla powiększenia środków 
przewozowych na ozas z większe­
nill ruchu towarowego, kolej nad­
wiślańska, jak uonosi "Kuryj el' 
warszawski", wypoźyczyta 160 
wagonów towarowyoh. 

CO'> Wystawy. Przy prowinoyjo­
nalnych oddziałaoh Cesarskiego 
ruskiego towarzystwa technioz­
nego, mają być założone stałe 
wystawy wzorów przemysłu tkac­
kiego. 

<O> Wywóz towarów z Rosyi do 
Persyi znacznie się powiększył. 
\V miesiącu wrześniu r. b. wy­
wieziono różnych towarów na 
sumę rs. 230,890, w tej liozbie 
za rs. 119,207 towarów' baweł­
nianych. Inne przedmioty wy­
wozu stanowią: mąka, sól, drze­
wo, metale, farby, wyroby me­
chaniczne i galanteryjne, obu­
wie, wyroby szklane, fajan80-
we i t. p. 

LO> Główny zarz~d artyleryi w 
Petel'sbuq~u, ogłasza konkurs na 
projekt fabryki dla wyrobu mo­
cnego kwasu siarczanego. Po­
dług projektu fabryka winna 
być obliczon'ł na 250 tysięcy pu­
dów wytworu rocznego. Kon­
kurs wyznacza trzy premia: naj­
IV yższe w ilośei 5 tys. rubli, 
ci w a zaś niższe po 1,500 rubli. 
Termin przedsta wienia projek­
tów upływa w dniu 19 stycznia 
1E91 roku. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Wobec wysokich cen karto­
fli, firma berlińska "W. Wirt­
schaft et Comp." zorganizowała 
wywóz ich z Królestwa. Do Ber-
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lina nadeszło już około 100 ła­
dunków wagonowyC\h kartofli, 
]ctóryeh cena, po uwzględnieniu 
kosztów przewozu, niższą jest od 
ceny produktu miejscowego. 

X Na ostatniem posiedzeniu 
sekcyi przemysłu rolnego oddzia­
łu warszawskiego towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu, 
p. Morliczewski wystąpił z wnios­
kiem, ażeby celem zapobiezenia 
wyzyskowi producentów wetny 
żałoiyó fabrykę prania i czesa­
nia wełny. Na założenie takiej 
fabryki, według obli"zeń p. Mo­
raezewskiego, pot1'Zeba 500,000 
rubli (2,000 akcyj po 250 rubli) 
a mianowicie 75-100 tyli. rubli, 
na budynki i urządzenia, reszte 
zaś na kapitał obrotowy. Zebra­
ni uchwalili, aby muzeum roze­
słało projekt powyższy hodowllom 
owiec i aby następnie zwołane 
było zgromadzenie hodowców 
owiec, dla naradzenia się w tej 
sprawie. 

ROZMAITOSCI. 

o Poczta ))owietrzna. Mię­
dzy New-Yorkiem a Chicago ma być 
zaprowadzona komunikacyja pocztowa 
za pomocą ściśnionego powietrza. Na 
przestrzeni pewnej, w rurze, złożonej 
ze spojonych kawałk6w, długich na 
l,s metra i średnicy 1 metra, wypra· 
wiono nie dawno posyłkę 340 kilogra­
mową, z szybkości l} 260 kIlometrów na 
godzinę. Worki, w których się mieści 
poczta, mają formę kuli. 

O Góra solna. W Rumunii od­
naleziono górę, która składa się cała 
z jednej bryły soli kamiennej. Gruba 
warstwa gliny pokrywa sól, zabezpie­
czając ją przed działaniem często pada­
jących w tej okolicy deszczów. Ponie­
waż sól w Rumunii obłożona jest wy­
sokim podatkiem, dokoła góry zatem 
rozstawiano łańcllch posterunMw woj­
skowycb, które strzeg~ soli przed oko­
licznymi mieszkańcami. 

O Skutkiem bilu Mac Kinley'a 
zamknięto już w Haw8.nnie 30 fabryk 
cygar, co pozbawiło cbleba 8,000 robot­
nik6w. Zapowiedziane jest zamkni'2cie 
jeszcze wicIu innych fabryk, skoro tyl­
ko wykonane zostallą nadesłane z EIl­
ropy zamówienia. 

O "Gazeta Polska,," dla zacho­
wania cery, podaje następne przepisy 
przestrzegane przez angielki, odzna­
czające sill delikatnością i świeżością 
twarzy. 

1) Nie należy nigdy nżywać twar­
dej wody do mycia twarzy i rąk; jeże­
li niema miękkiej, należy do twardej 
domieszać trocbę amoniaku lub borak­
su. 2) Unikać mycia twarzy wodą je­
ieli twarz jest zgrzana; wog6le nie 
używać nigdy wody zimnej, lecz tyl­
ko taką, która już przez pewien czas 
et'lł~ w pOkojU. 3) Nie trzeć twa­
rzy twardym, ostrym ręcznikiem, 
lecz wycierać ją delikatnie ręczni­
kiem miękkim. Nie nżywać do mycia 
ani gąbki, ani pł9tka płóciennego lecz 
jedynie bardzo miękkiej flaneli. 6) Nie­
chaj żadna z pań nie są.dzi, że puder 
okryje zmarSzczki. Zamiast się pudro­
wać, należy przed udaniem się na spo­
ezynek skąpać twarz w możliwie go­

.rącej wodzie, w minntę póżnicj w zim­
nej, ale takiej, która stała w pokoju, 
następnie osuszyć bez tarcia miękkim 
Tęcznikiem i położyć się niezwłocznie 
do ł6żka. Dzięki takiej procedurze, 
skóra staje się śc;ślejszą, mniej eJasty­
CZDIł i ztąd nie marszczy się tak ła­
two. Nawet podczas zimnaj kąpieli, 
używanej :torana przez wiele pań, należy 
się wystrzegać wszelkiego zmaczania 
twarzy. 

My do tego dodamy zalecony przez 
babki n1sze przepis uzywania do my­
cia marcowej wody, z dod:>niem nieco 
wódki. Owa woda zbiera się w marcu 
z deszczu lub topniejącego śniegu i 
przechowuje Się w butelkacb. Najlepszy 
to kosmetyk, bo uie psuje cery, jak 
wszystkie sztnczne bielidła tak po­
wszechnie uiestety używane." 

TYDZIEN 

Z prasy. 

n '''ędrowiecn rozpoczyna 
od Nowego Roku wydawnictwo p. t.: 
Ilustrowany przewodnik w podróżach, któ­
ry obejmie gęBtą siecią cały teren 
geograficzny, dla nas llajciekawszy, 
rozpoczynając od Warszawy, wzdłuź 
główn}'ch linij kolejowych, aż do Pe­
t ersburga, Gdllńska, Berlina, Wiednia, 
Lwowa, Kijowa i Moskwy, oraz wszel­
kich bocznych dróg pomiędzy temi Ii­
nijami za.wartych; tym sposobem nie 
będzie pravrie żadne ciekawsze mia­
steczko pominięte. Wedle zakreślonego 
pl:1nl\, Przewodnik zamieści informacy­
je potrzeb ne w podróży. W opracowa­
niI1 tego dzieła bierze udział kilkudzie­
sięciu współpracowników. Kierunek 
nad ilustacyją obją.ł znany artysta 
Andriolli. Cały Przewodnik będzie po­
siadał około 400 artystymmie wykoń­
czonych widoków roz,uaitych gmachó w 
i zabytków, oraz 20 planów miast wię­
kszych. Będzie to więc dzieło, nietyl­
ko praktyczne, ale zarazem i wysoką 
artystyczną wartość posiadające. 

- Gaz. Rzemieśl. opróez cią­
gn4cego się artykułu o "Nas~ym daw­
nym przemyśle i rzemio~bch," rozpo­
częh druk pracy p. t.: "Z dziejów kra­
wiectwa polskiego." 

- Honknrs ~Ziarna". Redak­
cyja .Zia.rna" ogłosiła konkurs na 
nowellę oryginaluą, osnutą na tle 
współczesnem, o byczajowem lub epo­
łecznem, przeznaczając nagrodę rs. 100 
za najlepszy z nadesłanych na konkurs 
utworów. 

Warunki konkursu następujące: U­
twory przeznaczone na ltonkurs obej­
mować mają od 1,000 do 1,600 wierszy 
zwykłego druku "Ziarna." Wykluczo­
nemi są od udziału w konkursie tłóma­
czenia, przeróbki, dzieła uprzednio w 
części lub w całoślli drukowane i pra­
ce, ja.kie znajdowały się na ja kimkol­
wiek konkursie. 

Termin nadsyłania prac konkurso­
wych pod adresem Redakcyi .Ziarna", 
(Warszawa, Aleje Jerozolimskie ~ 43), 
ozuacza się do l-go lutego 1891. Pra­
ce nadsyłane ocenione zostaną najpó­
żniej do dnia 31 marca 1891 przez od­
powiedni komitet sędziów. 

Nowella uwieńczona nagrodą, wydra­
kowaną b~dzie w odcinku .Ziarna" w 
ciągu roku 1891 Z3 wyna.grodzElniem, 
nieza:einie od premium konkursowego, 
według normy przez Redakcyją przy­
jętej. Z chwilą ukończenia druku w 
"Ziarnie" utwór nagrodzony staje się 
napowrót zupełną własnością alltora. 

-" "Wszechświat" woM 46 ukoń­
czył artykuł dora H. Btlaurgarda, prof. 
Szkoły Wyższej fanłiaceutycznej p. t. 
.Owady dostarczające we:&ykatoryj. 

- .Bluszcz· w drugim już na. 
merze pomieszcza nader interesujący 
artykuł p. t. "U chińczyków", malu· 
jący różne zwyczaje, obyczaje i ob­
rzędy mieszkańców Państwa Niebies­
kiego. Materyjahl do tej pracy dostar­
czyła książka p. Tcheug-Ki-Tong p. t. 
.Les plaisirs en Chine". 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 4 (16) styczuia 1891 r. w 
sądzie okręgowym piotrko\Vsldm na 
sprzedaż w m. Łodzi: l} w miejseowoś­
ci "Pogorzel" 10 zagonów ziemi bez 
budynków, od sumy 2,000 rs. 

2) nieruchomości pod ]W 787-& od su­
my 1,000 rs. 

- 13 (25) listopada na placu Miko­
łajcwskim w Piotrkowie na sprzedaż 
mebli i 6 par damskich trzewików, od 
Bumy 103 rs. 60 kop. 

- 15 (27) listop. we wsi Kocisze­
wie na sprzedaż mebli, dwóch żrebilJ:t 
i 16 korcy żyta. od sumy 386 rs. 

- 3 (lfj) stycznia 1891 r. w sądzie 
zjazdo wym w Częstochowie na sprze­
daż nieruchomości: 1) w m. Często· 
chowie przy Starym Rynku pod N~ 
871200 od sumy 3,000 n. 

2) w m. Noworadom~ku przy ul. Św­
Rozalii od sumy 900 ra. 

- 20 marca (1 kwietnia) w są;dzie 
zjazdowym w Piotl'kowie na eprzcdzż 
nieruchomości w m. Rawie pod oM 200 
ou sumy 1,000 rs. 

- 13 (25) listop. na placu Mikoła­
jewskim w Piotrkowie ua ~pr2.edaż l'U­
chomosci. 

- 29 listop. (11 grudnia) na rynku 
w Strykowie na sprz~daż 6 koni, po­
wozu, 36 krów, dwóch bryczek, Rzafy 
orzechowej, stołu d~bowego i 8 żre­
biąt. 

- 22 1i8top. (4 grudnia) n'l ryuku 
w m. Brz<lzillach na sprzedaż 8 luster 
różnego formatu, tualety dil.mskiej, ze­
garu i innych mebli, oraz 10 krów, 
4 koni i powozu. 

- 13 (25) listop. w m. Ł,>dzi na 
placu &tarego rynku na sprzedaż róż­
IłYc~ mebli, wllrdztatów do przędzenia, 
koni, sanek, maszyn do szycia, sprzę­
tów kuchennych, od sumy 278 rs. 

- 27 listop. (9 grudnia) w ul'zędzie 
p-tu Noworadomskiego na 3-cb letnie 
oświetlenie 28 latarń w m. Noworadom­
sku od snmy 6601"8. in minus, rocznie. 

- 4 (16) grudnia. w magistracie m. 
Brze~in na 3-chletnią d~ierża.wa tar­
gowego, !armacznego i mO'ltowego w 
m. BrzeZłUach od 231, rs. roczuie. 

- 22 Hstop. (4 grudnia) w urzędzie 
p-tu Doworadomskiego na d stawę w 
ciągu 1891 r. dla szpitala Ś. Aleksan. 
dra w Noworadomsku: chleba, bnłek i 
słoniny. 

- 27 liBtOp. (9 grudnia) w ma.gi­
stracie m. Piotrkowa na sprzedaż nie­
ruchomości pod oM 27/293 przy ul. Ży­
dowskiej w Piotrkowie od sumy 2428 
rs.. SI kop. ol'az na bndowę i repera­
cYJę 4 studzien miejskioh od sumy 
3101 rs. 84 kop. 

Targi na zboże. 
Łódź, dnia 20 listop. 1890 r. 

. Na stacyi towarowej sprzedano: psze­
nIcy 200 korcy po rs. 6 kop. 96 do rs. 
6 kop.-; ow~a 600 korcy od rs. 2 kop. 
60 do rs. 2 kop. 70 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: psze­
nicy 200 korcy od rs. 6 kop.-do rs. 
6 kop. 20; żyta. 180 korcy od rs. 4, kop. 
66 do rB. 4 kop. 80; jęczmie nia 100 
korcy od r~. 4 kop. 20 do rS. 4 kop. 
25 za korzec; owsa 80 korcy po rs. 2 
kop. 66 do rs. 2 kop. 86 za korzec. 

Popyt wogóle dObry. 

Ceny siaua od rs. 1 do re. 1 kop. 6; 
słoma od 85 do 90 kop. 

(Dzien. Łódzki), 

....... Poleca się pier­
~ ws~or~ędny a 

tani Hotel, Angielski w 
m, (J~ę.tochowie, w blizko­
ści dworca kolei Wiedeńskiej. 

- Buch pociągów dro­
gi żelaznej na staoyi Piotrków 
na sezon zimowy 1891 r. 

a) w kierunku od I 
Warszawy do Gra- g. m. 

nicy: --
Kuryj erski {prZYCh. 1243 

(2 klasy) odchod. 12 48 
Pospieszny {przy ch. 9 62 

(3 klasy) odchod. 10 
Osobowy {przy ch. 3 40 

(3 klasy) odchod. 3 62 
b) w kierunku od Gra­
nicy do Warszawy: 

} 
po pół­
nocy. 

} 
przed po­
łudniem. 

} 
po połu­

dniu. 

Knryjerki {przyeh. 2 42 } 
(2 klasy) odchod. 247 

po pół. 
nocy. 

po połu­
dniu. 

po połu­
dniu. 

Pospieszny {prZYCh. 6 6\1 } 
(3 klasy) odchod. 6 11 

Osobowy {przych. 1 64 } 
(3 klasy) odchod. 2 4 

c) Poc,'ąg ml~'scowy 
(3 klasy) 

Wychodzi z Piotr· 
rano_ kowa 620 

Przychodzi z War­
szawy 10 35 wieczorem. 
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w dalszym ciągu złożyły o­
głoszenia naatępujące firmy: 

" Wola Krysztoporska," fabryka 
dro~dży, spirytusu i wywaru w 
proszku, pod Piotrkowem;­
KruAohe i Ender, fabryka wy­
robów bawełnianych w Pabija­
nicach j - Reich i S-ka, fa­
bryka szkła w Zawierciu ; 
- Jan Mecner w Zawieroiu; 
- Potok, tartak parowy W' 

Zawierciuj - Bllchner, hotel w 
Zawierciu;-Rosenblatt, dentys­
ta w Piotrkowiej - Biuro Ban­
kowe "Gazety Losowań" w 
Warszawiej-Gwiździński i S-ka, 
fabryka wyrobów metalowyoh 
w Warszawie; - Lekarze Czar­
nocki i W aśniewski, lecznice dla 
zwierząt w Warszawie; - Dzie­
obcióski w W8l'8zawic;-Rlldke i 
Żelisławski, jubilerzy w Warsza­
wiej-W. Kreuaoh, fabryka ksiąg 
buchalteryjnych w Warszawie;­
W oroniecki, zCl!armistrz w W"r­
szawiej - Wiediger, jubiler w 
Warszawie; -"Warszawski za­
kład rytowniczy"; - Si wińska 
W anda, magazyn mód w War­
eZAwie; - Popłllwski, skład pa­
pieru w Warsz"wiej-"Mu8ztar­
da Brunszwicka" w Warszawie; 
-Krysiński, główne składy oe­
mentu w Warszawie;-Garlioki, 
~egal'miatrz w Warezawie;­
Sniegoski, cukiernia w Wareza­
wie; - Grochowska, gorsety w 
Warszawie; - Szkoła rzemiosł 
(Koryoińska) w Warszawiej­
Hurczyk, ma.ioliki W Warszawie; 
-Hebert, rękawicznik w Piotr­
kowie;-Soczek, zaktad optyJzny 
IV Piotrkowie; - Hertz, wyroby 
tabaczne w Piotrkowiej-Ufna­
lewski, cukiernia w Piotrkowie; 
-nJulijan", tani sklep w Piotr­
kowie;-Gajewscy, skład węgla 
w Piotrkowiej-Omcnceter, wi­
na w Piotrkowie;-Balary, wy­
roby tabaczne w Piotrkowie;­
E. Koliuski, księgarnia w War­
szawie; - Wilamowski, zakład 
felczarski w Piotrkowie; - Z. 
Czernik, strojenie fOI·tapianów 
w Piotrkowie; - J. Strzelczyk, 
tani zakład stolarski w Piotrko­
wie; - F. Kępiński, meohanik 
pusz kasz w Piotrkowiej-K_ Ru­
dowski skład wędlin w Piotr­
kowie; - K. Bartenbach, skład 
wędlin IV Piotrkowie;-W. Kar­
bowski zakład rzeźb.-kamieui!lr­
ski w Piotl'kowie;-E. GilI, han­
del wódek w Piotrkowie; - A. 
Heininger, farbiarnia IV l'iotr­
kowie; - Rudzki, cukiernia w 
Częstochowie j - Hercenberg i 
lzraelsohn, skład towaró..,. bła­
watnych w Łodzi; - Główny 
skład wyrobów dystylarni, B-ci 
Siedlewskich IV Ł()dzi;-E. Wo­
jewódzki et C-o, komisowa. sprze­
daż serów litewskich \v W arsza.­
wie; - Wl. Holewiński, Bazar 
Szkolny w Warszawiej-A. Li­
tmanowicz, ubiory męzkie IV' 

Piotrkowie;-Łaźnia parowa w 
Piotrkowie;- J. Michauxe, re­
stIluracyjaw Wal'szawiej-J. Gli­
ce, obuwie w Piotrkowiej-L. 
Krasucki, skład źelaza w Piotr­
kowiej-J. Szukaiski, foto", afija 
W Piotrkowiej-A. Markowicz. 
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wina w Piotrkowie;-Hotel Li- ska, skład łokciowy w Piotrk-o- bumów w Częstooho\Vie;-Jakób 
tewski w Piotrkowiej- .Ewe- wie; - Abrahamsohn, browar Helman, to\nry kolonijalne w 
lina", pracownia sukien w Piotr- Piotrków; - Renl!las, tokarz, Częstoehowiej-F. Apelt, maga­
kowie;-Jakubo,vioz, skład su- Piotrkó\v; - Hotel Wileński w zyn obuwia w Częstochowie;­
kna w Piotrkowiej- Blumstein, Piotrkowie; - A. Luft, zakład A. Peśzke, księgarni a w Czę· 
ubiory męzkie w Piotrkowie;- ślusarski w Piotrkowiej-J. Ko- stacholvie. (d. o. D.) 
KI'olfał, stolarz w Piotrkowie;- walsku, magazyn mód Piotl'kówj 
Szumański, obuwie w Piotrko- -M. Wiener, skład soli Piotr- Do działu adresowego 
wiej-Pluciński, obuwie Piotr- kÓwj-M. Grossbeq!.",zegarmistrz 
kówj - Lisicki, obuwie Piotr- Piotrków; - B·cia Wojciechow- podało dotąd !lwe adreAY kil­
kówj-Ronczewski, skład broni sey, zakład ślus.-mechaniezny w kunasta rejentów, adwokató w, 
Piotrków;-J. Braun, reaŁaut'a- Piotrkowie; - Gehlig i Ruch, doktorów, jeometrów, ete. 
eyjll Piotrkówj-Szymański, eu- fabryka zapałek w Częstoeho-
kiernie w Piotrkowie;-Ch. Lip- wiej-Tendler i syn, fabryka al-

o Ł o s z E 

5 

A.jIJ7ltwry i osoby, zajmujące stę 
łaskawie przyjmowaniem ogloszeń, 
up"aszamy o natychmiastowe ta­
kowych odsyłanie do Redakcyi, dla 
przekazania dntkarni, która skła­
danie ~'Umeru Gwiazd .. 
Twwego już t·ozpocz~ła. Oały 
numer wzi~ty zostanie 
na n o w e zupełnie 
czcionki. 

I A. 

6~~~~~~~~~~~~~~~~~)'~~~~~~~\?'~~~O~~~'\QQ~~)'QO~)'~~~Ot~~ 

i NUMER GWIAZDKOWY "TYGOD lA" § 
~ ~ 
~ -:El()J?I=~ ! JCJe4:! li!! 

O ~ fi Redakcyja "Tygodnia"-pisma wychodz~cego od lat 18 w najwięcej przemysłowej kraju tutejszego ~ 
~ gubernii - postanowiła w roku bież~cym wydać na pięknym papierze w formie grubego zeszytu O 
~ ~ 

§ NADZWYCZAJNY NUMER G WIAZDKOWY. ~ 
~ Na okładce takowego umie~cimy duży kalendarz biurowy, by numer ten jako potrzebny pozostał ~ 
{l cały rok zachowany; część zaś literack~ zapełnimy artykułami rozlicznej treści, z przeważnem uwzględnie- ~ 

fi niem spraw przemysłowych i społeczno ekonomicznych. *: 
~ * Q Chc~c dać poznać swój organ jak naj szerszym kołom publiczności, Redakcyja postanowiła li!! 
~ ~ 

~ ~ :ROZESŁ~Ą..Ó G-O G-:R.A.TIS • 1&1 ~ 
-O nietylko swoim prenumeratorom i tym, którzy pomieszczą w nim ogłoszenia, ale także wszystkim znacz- O 
('2 niejszym przemysłowcom, fabrykantom, kupcom, hotelom, restauracyj om, cukierniom, wlaści- fi 
fi cielom ziemskim, doktorom, adwokatom etc. etc. - i to nietylko w Łodzi, Sosnowcu, Tomaszo- ~ 
~ wie i całej tutejszej g'ubernii, ale nadto w Warszawie, Petersburgu i JIoskwie. ~ 
~ ~ 

~ * Q Wielkość ogłoszenia czy l'eklamy w Numerze gwiazdkowym "Tygodnia" ściśle zastosowan~ zosta- )( 
O nie do przesłanej nam kwoty, pocz~wszy od: Rs. 1 za ogłoszenie na przestrzeń 8-iu wierszy drobnego ~ 
fi druku; Rs. 2 (wierszy 16); Rs. 3 (wierszy 24) i t. d. Rs. 4, 5, 6,-aż do Rs. 50 za ogło- fi 
fi szenie na całej stronie wydawnictwa = wierszy 440. fi 
~ ~ 
Q~ .... UWAGA J. Dający ogłoszenie na całą stronę, ma prawo zażądać od redakcyi 20 egzemplarzy numeru gwiazd- )tE 
" kowego, dla rozesłania takowych wprost od siebie firmom, o które głównie mu choclzi. ~ 
~ ~ .lS UWAGA 2. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń-dzień 10 grudnia r. b. * 
~ OGŁOSZENIA.. PRZYJ:M:UJĄ: )tE -8 W Piotrkowie: Redakcyja "Tyg'odnia" i dwie księgarnie: "F. Jędrzejewicz" i "A. Pański. ~ 
(' w Warszawie: Jeneralna Aj.entura "Rajchm~n i Frendl~r" ulica Senatorska Nl1 26. V. 
~ w Petersburgu: Jeneralna AJentura "A. Petrik" NewskI Prospekt Nl1 8. ~ 
Sl w Moskwie: Jeneralna Ajentma "b. L. Metzla" ul. Miasnickaja, elom Spirydonowa. (0-3) ~ 

Q~~~~~~~~\Q(~~~~~~~~'O~~~~~,(;'Q~~~~~'OOt~~~),\(),~),~),~~~),~),~),'(),~9 
00001000000. ~WW~~W~~~W~§~W~WW~~~~~ 

g Dla kaszlacyCh i osłabionych g Ił Or~ginalne Wino lecznicze WłosKie VfRMOUTH I 
o~{ODOWY EK~TRAKTo ą "butelka po :rs_ l- kop. 90 Q 
O~~ ~ O iloraz Maderę originalną snrowadzoną wbntelkach i własnej rozlewkiQ 
O i KARMELKI O ~ r. • ~ 
O O fi pOleca Handel J. RogoJsklego Q 
~ Daszka k. 75-paczka k.l5 2 I w Hotelu Litewskim w "petrokowie."(3_2)1 

grab1YkiLELIWA ~,~;;;g i~~~R§ __ !Ut~~ 
O . O przyjmuje si~ do szycia i zn ac zenia, ~ SPIRYTUS WINNY 
O 

Sprzedaz W Aptekach O ,)Ol'ęCl;eUlem za dO,bry ~róJ ' 
l doli:ładue wykouczeule., ~ 4 dwa raz dYHtylowany . t Nadto ha,et kolorowy Da atła S i e , y , O I Składach Ap ecznych. O Ilksamic ie i t_ d. Adres: dom W-go zaleca Dystylaunia parowa. 

OCR. i F. ]Ii, 9151) (0-6 O ~pa.na, .lDie~zk. 1\9 9. Nadto przyjmuje M'k B (52-16) 

• 

Sl~ palllenkl na naukę haftu. al usa rauu. 
OOOC=O:>OOOO. (3-2) itI. i B. Kożuchowskie. 

\V m.~Petrokowien za plantem Dro­
gi Zelaznei, w niewielkiej o(lległości 
od parowego młyna, jest do sprzedania, 
na bardzo dogodnych wa-

.. otikuch, 

POSIADLOŚĆ 
należąca dawniej do Korzcniowsk 'ego 
z frontami lIa dwie Sl;ose. 
Bliższ'l wiadomość u K. Chąciński elr0' 
w Gomu p. Gl'ządzielskiego przy szosiu 
do Belchatowa. (lO-ó) 

BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kl"ll~ 

jowych i zllgraniczny<,h 

"Rajchman i Frendler" 
w WA.n.SZAWIE 

uliea Senatorska N2 26. 
Przyjmuje ogroszenia po cenach. 

redakcyjnych. 
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
EOUITABLE 

(założone w 1859 roku w Stanach Zjednoczonych Ameryki) 
Najwyżej koncesyjonowane w Państwie Rosyjskiem w dniu 7 lipca 1890 

Suma ubezpieczona w dniu 1 styoznia 1890 roku rs. 1,1t!Jt!iJ,204,3t!J2 
Kapitały Towarzystwa " 201,:64,031 
Zawarło nowych ubezpieczeń \Y r. 1889 na sumę re. 630,022,300 
Dochody Towarzystwa w r. 1889 "5'1,230,562 

Towarzystwo zawiera. wszelkte ubezpieczenia życiowe na poilstawie warunków polisowych , za-
twierdzonych przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych w dniu 8 lipca 1890 r. 

Polisy Towarzystwa (zwyczajne po trzech latach, a epecyjalne po dwóch lat9ch) stają się bezspornemi. 
Zyski Towarzystwa. jako na wzajemności opartego, rozdzielane są wyłącznie między 

nbczpieczonych. 
Snmy ubezpieczone wypłacane są bezzwłocznie po przedstawieniu dowodów zejścia. 
Towarzystwo odpowiada calym swoim majątkiem (rs, 201,764,031) za wszystkie zawarte przez siebie 

ubezpieczenia, a dla specyjalnego zl\bezpieezenia interesów swo ich klijentów w państwie rORyjskiem, To­
warzystwo zło:.lyło w Bauku Państwa w Petersburgu depozyt w 4% pOŻyCZ\l1l wewnętrznej na sumę nomi­
nalną rs. 600,000, a nadto Towarzystwo wnosi corocznie do tegoż Banku PańBtwa a) rezerwy premii i 
b) fundusz zysków nagromadzonyeh na korzyść Rosyjskich Ubezbieczeuczych. 

Zdolni Agenci w Warszawie i na prowincyi są poszukiwani. 
~szelk1e infor:r.z::lo.acy-je udziela. 

Generalna Reprezentacyja na Królestwo Polskie 

Stan. Lud. Kronenberg. 
"\"V "W"" arsza -vvie. 

rmAD'WiGU~ 
~ ~~D!1~I!f!!~~~~~~~~.~~ ~ 

Mcgazyn wyrobów jubilerskich 
I_ o. RADINA w Warszawie. 

I Plac Teatralny .M 11 obok Pulsu 
II Krakows.-Przedm • .Ni 19, 3-i dom od Trębackil'j 
III W Lodzi Piotrkowska X~ 39. 
Polecają na D&gchod:tące święta wielki wybór wyrobów 

brylantowych i złotych na różne ceny, r6wnież do ~,OOO 
przedmiotów srebrnych naj nowszych lasollów po cenach 
fabrycznych, poczynajł\e od 75 kop. i niżej a miauo­
wicie: bransolety, brosze, kolczyki, szpilki, brelo­
ki, medalijony, spinki, ła.ńCll!!lzki: 

~ Oen'y: ~ 
Korzec węgli grubych z od-

_0 

Xl! 47 

~ --Do 
Apteki 

w. Łapińskiego. 
(dawniej Klickiego) 

Nadszedł ś wieży transport 
Tranu Szwedzkiego wydzie-
lanego parą i żółtego z Ber-
gen, sprzedaje {Jo cenach 
składowych. 

Świeta Ospa krowianka z 
zakładu d-a Mączewskiego. 

Wody mineralne. aztuczne 
naturalne. 
Wina lecznicze. (3-1 ) 

--
PO KS. :i0 I ! l 

Piękne Serwisy stołoowe 
na 12 osób, z najlepszej porcelany 
krajowej, zdobne w ))ięklle 
kwiaty ręcznie malowane,. 
na żądanie z monogramami lnb z ber­
bami, ekładające się z następujących 
przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 
głębokich, 12 deserowych, 12 kompu­
towych, 12 pal' filiżanek do herbaty, 
12 par do czarnej kawy, l waza, 4 
półmiski owalne, 2 okrągłe, 1 do śle­
dzi, 4 salaterki, 2 sosierki, jeden ka­
baret do konfitur, lub kosz no owoców~ 
2 musztardniczki, dwie solniczki, jedna.. 
masielniczka lub imbryk. Razem 
116 sztuk. Serwisy fajansowe w dl)­
beym gatunkn, w prześliczne desenie 
w kwiaty malowane, składające Się ze 
114 sztuk po rs. 32 za dopłat~ 
rs. 10, do serwisów tych dodaje się 
86 sztnk szkła kryształowego. Serl'l'i­
sy do berbaty na 12 osób ozdobne, z 
16 sztuk, po rs, 6. Garnitury na umy­
waluie kolorowane od rs. 3 kop. 60. 
Wazony do kwiatów doniczkowych 
(Cachepot) b. ładu e, po rA. 3 za paręL 
Wa:tony do bukietów w wielkim wy­
borze, para od kop. 50. Garnitury na 
toaletę, serwiay do likieru, k02ze do 
ciast, oraz wielką porcelany. malowaną. 
po cenach naj niższych, sprzedaje 

Główny Skład i ltlalarnia 
porcelany Ryszarda Fijał. 
kowlilkiego w 'Warszawie,. 
ulica Bracka .Ni 20 drugi 
dom za ulicą Chmielną W lokalu 
prywatnym. 

stawą w skrzyniach zamknię- ~ 
~ tych 10 cio korcowych kop. 75 

'

Korzec węgłi grllbych z od­
stawą w mniejszej ilości IV 

~ 
koszach....... kop. 80 ~ 

Niemnitlj porle-cygara. ))Ol·tmflnetki, zapał­
niczki, sre\)ro 8tołowe itp, stosowne i tanie pre~enta. Brosze 
~rebrne im lenne do wyborn po kop, 60 Magazyny posiadają 
znaczny asoortyment najrozmitszych prawdziwych kamieni i tnrku­
sów bez oprawy i w zlotej oprawie. (1-1) 

; ..... Uprasza się o z wró~e-

Pud koksu (bez odstawy) kop. 30 
Korzec w ęgli drzewnych (z od- I 

" stawą)....,.·· re. 1. J 
, Uwaga. Na miast.o rozsyła. ., 

L ;~gi 130 ~. (l3-W) Pracow~ia ,sukien i okryć darns.kich, Da- SENSACYJNY WYNALAZEK' 
lIie w kaszach pół korco ",:/eh 

~ uka krOJU l fabryka form papierowych • 

~ ........ lIt~~~ "Leokadyi" Maszyna do cerowania. 
Wynajem Pojazdów 

Włodzimierza Sapińsk1e[o 
Dom W -go Adama GolembowBkiego 

wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

500 
razy powiększony każdy przed. 
miot widzialuym jest za pomoC!l nowo­

wynalezionego 

Czarodziejskiego Mikroskopu 
kieszonkowego, 

skutkiem czego jest on koniecznym aprzę­
tem dla każdego kupca, nauczyciel:), 
studenta, niemniej ella gospodyń do ba­
dania pokarmów i napojów, orlli< dla 
Krótkowidzów do ozy tania liter drobnyc h, 
gdyz przyrząd ten zastępuje równir.ź 
lupę. Wysyła się franco do Cesarstwa 
i Królestwa za uprzedDiem nadeel:1niem 
w gotowiźnie lub w markach pocztowych. 

__ l. rubla. ..... 

D. n.LEliNER, 
"'iedeń, I. Postgasse, 20. 

(20-3) 

Aleja ~Iek~aud_ryjska d~m KQpińskiego. Każde dziecko może jej samodziel-
PodeJmnJe Blę w~zelklch fasonów o', . " . 

kryć najświezszycll i salo)) me uzywać. Na wystawie paryzkleJ 
d!a star~zych ~sób i, dzieci;. jak rów- nabyto 330 000 sztuk 
OIeż sukIen najbardZiej stroJnych, ko· ,. 
stium6w i wszelkic~ ,robót, wchodzą- Maszyna ta wo wszystkich krajach zo­
cych w za~r~s d~m~kleJ toalety, po cc- stała patentową przez towarzystwo 
nach możliWie RlZklCh. • amerykańskie. Ceruje ona wszel-

(12-6) "LeokadYJ a". kie gatunki materyj, t.kanin, kaftanów 

R A N C U Z K A 
myśliWSkich, skarpetek i. t. d,! szy~~o i 
tloprowadza do stanu zupełnej śWleto' 

rodowita, pragnie dawać lekcy je ści: W. całej ~me,rvee i An~lii, ja~ i w 
języka Crancuzliiego i nie- ~ledDl?, obecDle nIema rOdrtllDY, ktoraby 
mieckiego, pomiędzy godzi- ni? pOSiadała tego wyb.ornego ap~ntu. 
nami 9-11 rano i 6-7 wieczo- Nled,ługo prawIlopodobnie wszędZie on 
rem. Bliższa wiadomość przy u- I>ędzle wpr~wadzony,ze wzglę~u na swą 
Jicy "Petersburskiej" w domu p. WIelką pral,tycznośc. 
Kańskiego obok alei, w miesz- Cena sztuki 2 rnble. 

(3-2) kanio podpłukownika Somowa. 

Z powodu zmiany intere.u jest 
do sprzedania 

zakład felczerski 
istniejący od 10-eiu lat przy ulicy "pe-/ 
tersburskiej w domu D·ra Routhalara. 
WiadomoŚĆ na miejscu. (3-3) 

Franco do Rosyi,za nadesłaniem nalezno­
ści w gotowiźnie lub w markach poe~­

towych do domu handlowego 

D. ULEHNEK 

Wiedeń, I Postgasse, 20. 
(20-3) 

Redaktor i wydawca Jlirosław Dobrzański. 

nie uwagi na adres. (8-2} 

•••• .a~ ••••• 
ZAKŁADY ł 

Lito[raficzno . Drukarskie ~ 
E. PAŃSKIEGO I 

W "Petrokowie. " .. 

Polecają I 
D~~KI ł 

Sadów Gm:~J!hJ urz~dówl 
Wszelkie Akcyzne,§ 

Xwitaryju82i0: • 

leśne,. ~ospodarskie. 
1 lllne. • 

• ••• .aOM ... 1 
,!I;osllo.a:euo IJ;eusypolO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie • .• 
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lł.ozdawał wszędzio hojne dary, wypytywał o los 
-dziewcząt. Miał OIuJzieję, że po wiedzą mu gdziekol­
wiek: "Jest tu dziewczę, nie potrzebujące wsparcia, 
bogate", nie usłyszał tego nigdzie, Nak:oniec zwie­
dził ostatnie schronienie w Bretanii nad brzecriem 
morza. I tu spotkał go zawód. Zniechęcony, jeidził 
-cząs jakiś bez celu, zamierzając wyjechać do Hil3zpa­
nii i, przybrawszy tam fałszywe nazwisko, legalizować 
się i dopiero powróciwszy do Paryża, z papierami 
wydanemi przez rząd hiszpański, nlłnowo rozpocząć 

'Poszuki wania. 
Przeznaczenie chciało, że przejeżdżał on przez 

Plcnnec w dniu właśnie, w którym Emilka uciekła 
-()d Kervaneców. Około czwartej furman zatrzymał 
konie. 

- Co się stało? 

- Ot, jakaś żebraczka leży tu przy drodze-od, 
pal'ł-- trzeba j Ił sciągnąó batem. Wszystkie to złodziej­
ki, łotrzyce. 

Jan SoJ(me wyskoczył z powozu i pochylił się 

.nad dzieckiem. W zią! je na ręoe i położył na podu­
szkach powozu. Matu wtedy dopiero ocknęła się z 
pół snu pół omdlenia i zrobiła mimowolny ruch, jak:­
by się broniła od razów. 

Bili cię?-spytal Jan Solene. 
Bili. 
Kto taki? ojcieo? 
Ojoiec nie żyje. 
Matka? 
Mutk" także umarła. 
Któż cię więc bil? 
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Matka, po której Katarzyna odziedziczyła ambitną i 
-ehciwą Ilaturę, kochała ją gorąco i pragnęła widzieć 
,vyeoko. Skoro ojciec nauczył mał:} Kasię wszystkie­
go, co sam uwiał, matka wysłała ją do Pal'yżli, pewna, 
że córka j ej, z niezwykłą Ul'odą, karyjerę zrobi. Dzie­
wczyna została pokojówk II, a 'whótce potem zaślu­

biła Ravageura. Matkę w części tylko zadawalat jej 
lo~, choć córka przysyłała jej zawsze pewną Zll­

pomogę· 

Katarzyna na st.acyi wzięła powóz i pojechała 
nim do Plennec; zdawało jej się, że doskonale pamię­
ta swą rodzinną wioskę i, że do chaty rodziców trafi 
z łatwośoią. Pumięó ją jednak zawiodła. W progu je­
dnego z domów stał stal'y, zgarbiouy wieśniak, Kaza­
ła się tam zatrzymać. 

- Czy tu mieszka rodzina Kervanec ? - spy· 
tała • 

Stary przysun'łł si9 do powozu i przyjrzał się 
,stnrannie podróżnej. 

- Ahl to ty, Katarzyno-zawołał.-Jak się maszt 
Wysiadaj, tutaj mieszkamy. 

Stary wieśniak był jej ojcem. Nie poznała go 
w pierwszej chwili, Pomógł jej wysiąść z powozu. 

- Cbudźmy--rzekł.-Matka śpi już zapewne. 

Na odgłos rozmowy i kroków, stara kobieta 
2erwała się z łóżka i z zapaloną łoj ówkl) podbiegł" 
naprzeci w córki. Wydała jej się tak piękną, tak stroj­
ną i elegancką, że za wahała się oh wilę; uściskała j/ł 

jednak serdecznie. 
Żmija. 23 
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- Ob! jakże się cieszę, jak się cieszę-woła­
fa.-No, stary! idź prędko po rzeezy. 

Stary wyszedł i ,vrócił wkrótce z Emilką nB 
ręku. 

- A to co jest?-zawołllła kobieta. 

- To dziecko przyjaciela męża, które musieli-
śmy przygal'lląć. 

I opowiedziała całą historyję śmierci Rupertów~ 
Ojciec przyznał, że zrobili dobrze; ale stara niechę­
tnie kiwała głową. SkOI"O Katarzyna wspomniała, że­

chce ją u rodziców zostawić, widoczna niechęć odma­
lowała. się DII j ej t warzy. 

- Taka dziewczyua zje jak stary - powiedzia­
ła,-a pomoey z tego żadnej, 

Mąż przywykły do przewugi żoninej, czuł się ,y 
obowiązku popl'zeć ją. 

- Oczywiście, że to koszt niełada; to też: wzię­

libyśmy ją chętnie, gdybyś prZyByłata dla niej jakI! 
pensyjkę· 

- Będę wam płacić regularnie, ile zechcecie, 

- Tymozasem tueba ją gdzie umieścić - po-
wiedziała stara. 

Wyszła do komory i przyniosłszy z:tamtąd sta­
rą jakąś pakę, postawiła ją między workiem kartofli 
i stosew suchych gałęzi. Rzucono w pakę trochę sło­

my i położono na niej Emilkę. Stara guerała wciąż. 
ale ułagodziła się }: otl'osze, na myśl, że dziecko po­
może jej w drobnych gospodarskich zajęciach. 

Oskrobie ci ch,)ć . kartoflo-dodał mąż. 

- No, no, zobuczymy-odburknęła, 
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możebną dociec, Mimo to Jan miał zamiar szukać mor­
dercy, ale lękał się wejść w drogę policyj antom. ChoĆ' 
był wykreślony z liczby żyjących. nie chciuł nara­
żaó się dobrowolnie, bo czuł, że może być jeszcze­
dziecku swemu potrzebny. 

Poszukiwał on bezustannie w dziennikach wia­
domości jakiej o Luci, Miał nadzi eję, że umieszczlł 

ją na jakiej pensyi i, że dOlt'iedziawszy się o tem, 
postal'a się stanąć na jej drodze, zapoznać si~ z nią i 
zaprzyjaźnić. Dzienniki jednak milczały i nie mówi­
ły nic o jej losie. Nie była nawet na pogrzebie d7.iad­
ka? Ukl'ywano ją zatem!.. Przyszła mu do głowy t~ 
sama myśl, co i Maksymowi, mimo, że dzienniki tło­

maczyły nieobecność Luci obawą narażenia jej na. 
zbyt silne wzruszenie. 

Odtąd czekat napróżno, Nie posłyszał nigdy 
nazwiska swego dzieckll, Wienieo złożony na. trumnie 
biedaka, pochowanego pou jego imieniem, zakupienie­
grobu i postawienie na nim pomnikII, były to jedy­
ne ulgi, jakich doznał biedny skazanieo. 

- Dzielni chłopcyI-pomyślał. - Nie zapomnę­
im tego. 

Opan owywała go jednak rozpacz. A więc nie 
dano mu było nawet zdaleka czuwać nad dzieckiem? ... 
Wiedział, że wtedy tylko miałby prawo upomnieć 

się o nią u podrzutków, gdyby dowiódł, że jest jej 
ojcem. Nie pozo~tawało mu nic. jak tylko szukaĆ jej, 
szukaó cierpliwie i wytrwale po całej Francyi. Zde­
cydował się na to i puścił sią w podróż. W ystarat 
się o adresy wszystkich przytułków, do których dom 
podrzutków wysyłał dzieoi i zwiedził je wszystkie. 
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